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— Pojutrze, w kościele po-Paulińskim Śgo D u c h a , 
przypada doroczny Odpust ośmiodniowy, O p a tr zn o śc i 
B o z k ie j . — Jutro pierwsze Nieszpory z Wystawieniem 
N. S a k r a m e n t u .

— Ołtarz Śtej T e k l i, w kościele po-Augustjań- 
skim, został już odnowiony. Poświęcenie jego nastąpi 
w przyszłą Niedzielę, przyczem i pierwsza przed nim 
Wotywa odprawioną zostanie.

— W Śfszuwski Ober-Poticmajster.— Z powodu mających 
się odbyć na placu Mokotowskim w dniach 4 (ie) i 5 (17) 
Czerwca wyścigów konnych, Warszawski O ber-Policm aj­
ster podaje do wiadomości następujące przepisy policyjne: 
I) W szystkie pojazdy przybywające na plac Mokotowski, 
w czasie odbyć się mających wyścigów, obracać się będą za­
raz za rogatkami w prawo i postępować drogą taż przy sa . 
mych okopach wiodącą, a zajechawszy tym porządkiem przed 
galerję, wysadzać będą osoby w bilety zaopatrzone, poczem 
odejdą w przedłużeniu za barjerę i uszykują się w tyle po Za 
galerjami, w szeregach nie dłuższych od przestrzeni na ga. 
lerję zajętej. V\ ynika ztąd : że żaden pojazd z osobami iu(j 
bez, nie może się znajdować obok koła hippodromu, dla przy­
patrywania się wyścigom. 2) Osoby idące do galerji według 
trzech kolorow flag, którym bilety przez nie posiadane kol0. 
rem odpowiadają, przy wnijściu takowych oddawać nie będą, 
lecz tylko ustanowionej do tego służbie okażą i następnie 
przechodzić będą do właściwej galerji; chodzenie pomiędzy 
galerjami i szrankami, jak  równie wchodzenie wśrodek hippo, 
dromu najmocniąj zabrania się. 3 ) Żadna z osób pieszo przy. 
patrującycn się wyścigom w około hippodromu, nie powinna 
zbliżać się do samych szranek, lecz w oddaleniu przynajmniej 
łokci trzech od sznura pozostać, zachowując się spokojnie bez 
machania, ktoreby konie łatwo przestraszać i dla widzów 
przypadki sprowadzić mogł0; nje wolno również przyprowa­
dzać z sobą psow,ktoreby }atwo konie spłoszyć a tem samem
wypadek spowodować mogły. 4) Pol,ór opiaty ro„atkowej 
w rogatkach Mokotows. ich i Jerozolimskich, pobierany b ę ­
dzie przy wyjezdzie, a aartk i oddawane będą w rogatkach 
przy powrocie do miasta. 5) U dający się na wyścigi przepu­
szczam będą przez dwadm powyŻSze rogatki Mokotow­
skie » Jerozolimskie, bez okazywania jakichkolwiek dowodów
legitymacyjnych. 6) Osoby nie stosUj %ce si„ do powyżSzych 
rozporządzeń, same sobie winę przypiszą, gdy z tego powodu 
na nieprzyjemność narażone będą. Przyczem ostrzega się
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. ~  p rẐ ' e/w ! / ,do . ^ arszawy: Je^ rał-Major Orsza­
ku J. C M. 1 Tajny Radca H r  Potocki, Mistrz
Dworu J. C. M. z Petersbuga; Szambelan Dworu Kró­
lu Pruskiego Morawski, z W ie d n ja; — wyjechali zaś: 
la jny  Radca Ust mmc, j Rzeczywisty Radca Stanu 
Kabat, do Wiednia; Rz: R .St: Czestilin, Dyrektor Kan- 
celarji NaraiestniKa, do Niemiec.

"7 jutrzejszym odprawioną zostanie w ko­
ściele PP. Wizytek, o godzinie 10 '/2 z rana, żałobna 
Wotywa za spokój duszy ś. p. KaroIa ŁadlJ. na które
pozostała Zona wraz z Córką, zaprasza Krewnych i 
Znajomych. (9,135.)

— Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Mieczysła­
wa Drozdowskiego, w kościele XX. Reformatów, o go­
dzinie lOtej z rana, odprawiać się będzie Nabożeń­
stwo żałobne,na które pozostałażona wraz zDziećmi, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. (9,094.)

— W dniu jutrzejszym, jako w drugą rocznicę 
śmierci ś. p. Józefa Płonikowskiego, Urzędnika, zmar­
łego w mieście Grójcu (Pow: Warsz:), odbędzie się ża­
łobne Nabożeństwo, w kościele po-Karmelickim na 
Krako:-Przedm:, o godz: l i te j  z rana, na które s tra ­
piona Matka po stracie jedynego syna, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego, (9,140.)

— Onufry Siemaszko, Pułkownik Saperów, Kawaler 
wielu Orderów, przeżywszy lat 51, po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony ŚS. SAKRAMENTAMI, wczo­
raj rozstał się z tym światem. Pozostała w nieutulo­
nym żalu Siostra i Rodzeństwo, zapraszają Przyjaciół, 
Kolegów i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo, ju tro  
o godzinie lOtej z rana, w kościele XX. Franciszka­
nów odbyć się mające, oraz na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła o godz: 7ej po połu­
dniu, na cmentarz Powązkowski. (9,170.)

— Seweryn Sc/mit, Student Szkoły Głównej, Wy­
działu Prawnego, Urzędnik Kancellarji Prokuratorji, 
po ciężkiej słabości, wczoraj życie zakończył, w wieku 
lat 21. Wyprowadzenie zwłok, nastąpi w dniu jutrzej­
szym, o godz: 5tej po południu, z kościoła po Domi­
nikańskiego, na cmentarz Powązkowski, na które po­
została Familja Krewnych, Kolegów i Znajomych, 
zaprasza. (9,187.)

Wczoraj wieczorem zakończył życie, znany tu ­
tejszy Kupiec, właściciel zakładu futrzanego, Józef 
Starkmann.

—- W przyszły Wtorek (jak to donieśliśmy), o go­
dzinie 4tej po południu, daną będzie w Ogrodzie Sa­
skim, na dochód Zakładów Sierot, pod opieką W ar­
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności zostających, 
zabawa muzykalno-kwiatowa, w połączeniu z loterją 
fantową. Program jej będzie następujący: 1) W urządzo­
nych namiotach, Opiekunki Towarzystwa i uproszone 
Damy, sprzedawać będą chłodniki, cukry, ciasta, owo­
ce i kwiaty, oraz bilety do loterji fantowej; 2) Cztery 
orkiestry, to jest: trzy wojskowe, czwarta pod dyre­
kcją P. BUse, wykonywać będą najnowsze utwory mu­
zyczne; 3) Loterja fantowa odbędzie się w porządku 
następującym: Posiadacze biletów do loterji, sami lo­
sować będą z pięciu kół do tego urządzonych. Zosta­
wia się do woli każdego z grających wybór koła, 
f  4 ° re?° zechce losować, gdyż losy we wszystkich 
kołach i fanty w namiotach przy tychże umieszczone, 
będą w jednakowej liczbie i wartości. Fanty wygrane 
natychmiast wydawane będą; 4) Kto z grających na 
losowaniu w ogrodzie nie będzie, ten w dniach nastę­
pnych, poczynając od dnia 25 Czerwca r. b., codzien-



nie od godziny 5ej do 7ej z południa, dopełnić może 
takowego w gmachu Warszawskiego Towarzystwa Do­
broczynności na Krak:-Przedmieściu; 5) Ostrzega się, 
że grający w loterję i pragnący losować w ogrodzie, 
winni posiadać oddzielne bilety wejścia na tę zabawę, 
gdyż nikt za biletem loteryjnym wpuszczonym nie 
będzie. Wieczorem ogród będzie illuminowany i oświe­
tlony ogniami bengalskiemi, oraz puszczone ośm w no­
wym rodzaju ogniotrysków. Wejścia do ogrodu będą 
otwarte od godziny 4tej z południa od strony Saskie­
go placu, Żelaznej Bramy, ulicy Królewskiej i Żabiej. 
Cena biletu wejścia kop. 25, i biletu loteryjnego k.25. 
Bilety od godziny 3ej z południa, sprzedawane będą 
przy wejściach do ogrodu. W razie niepogody, zaba­
wa ta będzie miała miejsce w najpierwszy dzień po­
godny. . Tv

— Onegdaj, dla uczczenia solenizanta dnia tego, J a .  
Antoniego Kaczanowskiego, Kanonika, Dziekana ka­
pelanów woiskowych, w czasie Wotywy, przez niego 
w kościele Śgo A le x a n d r a  odprawionej, o godz. 9ej 
z rana, licznie zebrani artyści opery, wykonali przy 
towarzyszeniu organu Mszę Słoczyńskiego. Znakomi­
ty wiolonczellista P. Szabliński., odegrał solo Offerto- 
rium Jareckiego (z organem), następnie akompanjo- 
wał Pannie Stankiewiczawnie w Ave Maria Nowakow­
skiego, która też na Agnus, prześlicznie odśpiewała 
modlitwę Gordigianiego.

— Przypominamy, że jutro w Auli Szkoły Głó­
wnej, o godzinie 6ej wieczorem, odbędzie się siódma 
prelekcja publiczna Professora Kotkowskiego „o Jeo- 
grafji i Historji odkryć Jeograficznych“,

— Dziś Śgo W ita ; a wedle znanego przysłowia, 
w dniu tym słowik śpiewać przestaje. Podanie ludo­
we u nas, taki temu naznacza początek. Ponieważ 
w tej porze właśnie, kłosy żytnie, po okwitnieniu, 
zaczynają się ziarnem wypełniać, przeto w jednej 
z piosnek ludowych, P a n  J e z u s  zapytuje Sgo W ita :

Ś w ięty  W icie,
Duże ziarnko w życie?

Sty Wit wśród wrzawy świegocącego ptastwa odpo­
wiada:

Nie słyBzę, P a n ie ,
Niech ptastwo śpiewać przestanie. 

Ptastwo też umilkło, i od owej chwili śpiewać prze­
staje za nadejściem logo Czerwca. Jest i druga wa- 
ryanta w odpowiedzi powyżej przytoczonej, ą mia­
nowicie:

Niech się ptastwo uciszy,
A W kio  usłyszy.

— Onegdaj, w jednym z domów obywatelskich, 
znanym z gościnności, przy ulicy Czerniakowskiej, 
z powodu imienin i zarazem rocznicy ślubu Antonie­
go, miało miejsce przyjacielskie, serdeczne przyjęcie, 
w czasie którego dała się słyszeć wyborowa muzy­
czka przez takich artystów, jak PP. Schultz, Ziem- 
rath , Fejst, Jarecki (ojciec), Eihel Piotr i Szabliński 
wykonywana. Między innemi odegrane zostały: 
Kwartet Beethowena,kilka uwertur, Rapsodia Hausera 
(na skrzypcach P. Schulz), Walc Balia  (solo violon- 
cella P. Szabliński) i inne. Dał się także słyszeć, 
znakomity amator-artysta, a tak w ukryciu dotych­
czas zostający, P. Chadecki, i odegraniem własnego 
utworu fantazji zachwycił słuchaczów.

— Wczoraj mieliśmy sposobność słyszeć Panią 
Majeranowską, śpiewającą nieznane dotąd u nas kom­
pozycje Moniuszki, jakie na wieczorze muzykalnym  
w Resursie Obywatelskiej, we Środę, wykonane być 
mają: „Świteziankę, Słowiczek"1 (słowa Lenartowicza), 
Różyczka (słowaGrajnerta, naśladowanie z Goethego). 
We wszystkich tych utworach, kompozycja i wykona­
nie dzieliły między siebie uwielbienie słuchaczy. Świ­
tezianka to cały poemat dramatyczny; ballada w mu­
zyce stała się trajedją. Dawno nie słyszeliśmy utworu 
tak malowniczego, a z taką potęgą uczucia napisane­
go. Prawda, że utalentowana śpiewaczka oddała ten 
utwór natchniony z calem wyrozumieniem wszyst­
kich jego piękności i z tą głęboką umiejętnością, 
która jej śpiew cechuje. Słowiczek i Różyczka, te 
dwie piosnki wdzięczne jak ów Xiążę skrzydlatych 
śpiewaków, jak owa Królowa kwiatów, a każda z nich 
w innym rodzaju pieści ucho. Szanowny mistrz grał 
nam także nowego swego mazurka, napisanego do ba­
letu „Monte-Christo,“ ofiarowanego Dyrek: Baletu 
P. Turczynowiczowi, a wydanego nakładem Xięgarni 
J. Hoesicka. Mazur to salonowy, wykwintny, melodyj­
ny, ale niemniej dziarski; tak, że nie tylko panicze, 
ale i parobczaki równie ochoczo tańczyćby go mogli. 
Jest to najnowszy utwór naszego kompozytora; w dru­
ku onegdaj dopiero nadesłany z Lipska.

— Pieśń z towarzyszeniem fortepjanu, utworu ś. p. 
Ignacego Komorowskiego, wyszła na widok publiczny, 
nakładem xięgarza Kauffrnanna, p. t  „Nie patrz na 
mnie.u Taż xięgarnia nabyła od krewnej zmarłego, 
P. Pauliny Komorowskiej, wszystkie pozostałe manu- 
skrypta po śpiewaku „Kaliny.“

— Wczoraj przyjechał do Warszawy, znany powie- 
ścio-pisarz i rysownik, P. Leon Kunicki.

— Namioty do Zabawy Kwiatowej w Ogrodzie Sa­
skim, już zostały pobudowane. Oprócz tych ma być 
ustawiony jeszcze jeden ozdobny namiot, własnością 
prywatną będący, który właściciel na ten dzień od­
dał do rozporządzenia Tow: Dobroczynności.

  W r. b. mają być zabrukowane na nowo lub
przebrukowane następujące ulice: Czysta, płytami że- 
laznemi lanemi; Miodowa, czterema oddzielnemi pa­
sami płyt żelaznych, obłożonych z obu stron kostkami 
porfirowemi; Krakowskie Przedmieście, z powodu roz­
szerzenia i dla zastąpienia uległego zniszczeniu bru­
ku z koBtek dębowych, zabrukowane zostanie kamie­
niem porfirowym, obrabianym w prostokąty; Dziekan­
ka,otrzyma bruk z kamieni polnych granitowych, prze­
cinanych; Nowogrodzka, od Marszałkowskiej do S k ła­
dowej i Twarda od Chmielnej do rogatek Jerozolim­
skich zabrukowane zostaną zwykłym sposobem. Cho­
dniki granitowe mają być urządzone: na placu Wa­
reckim od Śto-Krzyzkiej do Wareckiej; na Marszał­
kowskiej, od Jasnej do Zgoda; na Granicznej, od Że­
laznej bramy do Grzybowskiej; naKrakowskiem-Przed- 
mieśćiu i Dziekance, po stronie domów; po stronie zaś 
wirydarza asfaltowy. Dla dania możności Szpitalówi 
Ewangielickiemu, zaopatrzenia się w wodę wodociągo­
wą, rury zostaną przeprowadzone ulicą Nowolipie do 
Karmelickiej; na placu zaś przy Szpitalu, urządzony 
będzie zdrój.

— W mieście Lodzi, grano w tych dniach dramat 
znany na scenie Warszawskiej „Marja Joanna11. Rolę
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główną przedstawiła P. Ludwika Laskowska, b. Arty­
stka Teatru Wileńskiego, gdzie znakomity jej talent
sympatyczne zawsze zjednywał przyjęcie.

 Cukiernia P. G^ssncru w Kaliszu, w parku inie-
szcząca się, przy której urządzoną została fllja zna­
nej restauracji P. Malińskiego, gromadzi liczne grona 
gości. Przed wystawą grywają trzej niewidomi bracia 
artyści i dwie arfiarki.

— Do dnia dzisiejszego przeważono wełny, przy­
wiezionej na jarm ark Warszawski, pudów 6,277, fun­
tów 28. Do partji Tryków, nadeszłych na jarm ark te­
goroczny, przybyły barany z Okęcia (Wgo Łabęckie­
go) zagr: Mekl: sztuk 29; Szteina sztuk 36. Dowozy 
coraz większe. Producenci trzymają się w cenach.— 
Wczoraj sprzedano 660 funtów, z których większą 
cześć zakupili fabrykanci zagraniczni, płacąc za cien­
ką średnią 5 do 6 talarów wyżej, jak w roku zeszłym. 
Z powodu jednak niewielkiej ilości sprzedanego dotąd 
towaru, ćeny tej za normalną uważać nie można.

— Dnia dzisiejszego w dalszym ciągnieniu 5tej 
Klassy, 106 Loterji Klassycznej, znaczniejsze wygra­
ne padły, jak następuje: Główna wygrana Rs. 75,000, 
na Ner 1,169, u Kollektora Werthejm w Warszawie; 
Rs. 1,000, na Ner 14,919, u Kollektora Jesiotr w War­
szawie; i na Ner 841, Rs. 500. .

— Odebrawszy w Drukarni Kurjera Warszawskiego 
k l u c z y k i ,  które z  wielkiem swojem zmartwieniem dnia 
l le o  b. m. zgubiłam, a które w tejże Drukarni przez 
u c z c i w e g o  znalazcę złożone zostały, składam dla Anie­
li Wolańskiej pod Nrem 1545, kop: 50.— A. h.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
Antoniego K. rs. 1, od F. O. rs. 1 i od P. Ziemińskiej 
kop: 60, dla Anieli Wolańskiej, wdowy po Lekarzu, 
przy ulicy Chmielnej Nro 1545.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 10 Czerwca. — Coraz bardziej 

utrwala się tu przekonanie o neutralności Francji, 
przynajmniej w początkach wojny. Listy z Florencji 
tylko głoszą, że w razie, gdyby interwencja stała się 
konieczną, sam Cesarz stanie na czele arrnji Alpej­
skiej. Dodają, że w takim razie Jenerał Fleury obej­
mie dowództwo jazdy lej arraji, a Hr. Vimercati bę­
dzie zostawał przy obozie Francuzkim, jako delegowa­
ny ze strony Włoskiej.—Potwierdza się wieść, że Wło­
chy pierwsze nie zaczepią, gdyby jednak statu quo 
długo jeszcze potrwać miało w Niemczech, wówczas 
armja Włoska wyruszy w pole; dłuższa bowiem zwło­
ka spowodowałaby nieuchronną ruin§ Państwa.—Od 
Wtorku, jak słychać, ma się rozpocząć w Ciele Prawo- 
dawczem rozstrząsanie budżetu. Pan Favre gotuje po­
dobno mowę w kwestji Mexykańskiej.— Minister Sta­
nu rozporządził, aby w przedsionku pałacu prze­
mysłowego, urządzono wystawę wszelkich miar, wag 
i monet. Prezydować tej wystawie ma Komitet złożony 
z uczonych. Zadauiem jego będzie oprócz tego, wyszu­
kanie najwłaściwszych środków, dla zaprowadzenia 
wszędzie jednostajnych miar, wag i monet. (I. Bel.)

HLSZPANJA. —Minister Spraw Zagranicznych, Pan 
Bermudez de Castro, złożył nareszcie w Kortezach ob­
jaśnienia o bombardowaniu Callao. Duma Kastylska 
wprawdzie nie pozwoliła mu potwierdzić wiadomości 
o porażce, ale przyznał, że okręty Hiszpańskie dozna­

ły pewnych uszkodzeń, tiota zaś spełniła swe zadanie. 
Bombardowanie trwało cztery godziny, to jest takdłu- 
go, jak i bombardowanie Valparaiso, i rozumie się, że 
ponieważ Hiszpanie nie mieli zamiaru brać miasta, 
przeto musieli się cofnąć po spełnieniu zadania, iżby 
nie trwonić bez celu swej ammunicji. (Nordd. A. Ztg.)

PRUSSY. Berlin, 12 Czerwca.-  „Staats-Anzeiger* 
donosi, że przez odezwę z d. lOgo b. m., Prussy zako­
munikowały Rządom Niemieckim swój projekt refor­
my Związku, który w dziesięciu artykułach obejmuje 
wszelkie postanowienia. Główniejsze z nieb są: Ter- 
ritoria Austrjackle i Niderlandzkie zostają wyłączo­
ne z territorjum Związkowego. Władzę prawodawczą 
wykonywa Bundestag z perjodyczoą reprezentacją na­
rodową, wybraną bezpośrednio, podług prawa wybor­
czego z 1849 r. Zgoda większości obutych ciał jest ko­
nieczną do ważności uchwały. Przekształcenie Bun­
destagu ma być ułożone wespół z Parlamentem. Dal­
sze artykuły określają zakres prawodawczy władzy 
Związkowej, oraz jej atrybucje co do wypowiedzenia 
wojny, zawierania pokoju, trak ta tow i t. p. W razie 
obcego najścia, wypowiedzenie wojny, chociaż musi na­
stąpić, wymaga jednak przyzwolenia Monarchów i 2/s 
części ludności Związku. Marynarka na morzu Północ- 
nem i Baltyckiem zostaje pod zwierzchnictwem Pruss. 
Armja lądowa rozpada się na Północną i Południową, 
pod dowództwem Królów: Pruskiego i Bawarskiego. 
Dla każdego wojska Związkowego ma być ułożony bu­
dżet. Stosunki Związku z Austrją Niemiecką mają 
być określone przez zwołujący się parlament.

3 (Schl. Ztg).
XIĘZTWA NADDUNAJSKIE. — Sprawy w Xięz- 

twach Naddunajskich przybierają obrót groźny. "W Bu­
kareszcie wszyscy są przekonani, że Turcy niezawo­
dnie wkroczą, i przeto Rząd rozesłał do Konsuló w za­
granicznych okólnik, w którym powiada: iż kilka­
krotnie już oświadczał i dowiódł, że postanowił sza­
nować węzły łączące Xięztwa z Państwem Tureckiem 
i utrzymać spokojność wewnątrz; gdy jednakże Porta 
przyjęła postawę, która,podług nadchodzących rapor­
tów, nie pozwala powątpiewać o blizkiem wkroczeniu 
wojsk Tureckich, a Komisarze Tureccy nie przestają 
podżegać do buntu Rumuńskie straże nadgraniczne: 
w obec tak nieprzyjaznego postępowania, Rząd oświad­
cza, że postanawia energicznie oprzć się wszelkiemu 
naruszeniu territoriuin swego i prawa, i przedsięwziąć 
wszelkie środki obrony, skoro konieczność tego wy­
magać będzie. W końcu okólnika Konsulowie są pro­
szeni, aby fakta te podali do wiadomości mocarstw, 
które zagwarantowały nietykalność territorium Nad- 
dunajskiego.—Armja obserwacyjna Turecka ma li­
czyć do 40,000 ludzi. (Nordd. Allg. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Na posiedzeniu Ciała prawodawczego Francuzkie- 

go, dnia 13go, stał na porządku dziennym budżet. 
Poprzednio jednak P. Rouher odczytał list Cesarza do 
P. Drouyn de Lhuys, o którym doniósł już wczorajszy 
telegram. Cesarz upatruje w nim trzy przyczyny obe­
cnego starcia., źle odgraniczone położenie jeografiezne 
Pruss; pragnienie Niemiec odpowiedniego polityczne­
go zrekonstytuowania się, i konieczność dla Włoch 
zabezpieczenia swej niezawisłości. W walce, która
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ma wybuchnąć, Francja ma tylko dwa interessa: za­
chowanie równowagi Europejskiej i utrzymanie dzie­
ła,doktórego odbudowania we Włoszech się przyczyniła. 
Jeżeli siła moralna ku temu nie wystarczy, wówczas, 
dla zjednania sobie głosu, Francja zmuszouą będzie 
wydobyć oręża.— Po przeczytaniu listu, Ciało Prawo­
dawcze, mimo oporu PP. Favre i Thiers, zgodziło się 
na niedotykanie kwestji Niemiec i Włoch, i przyjęto 
budżet 232 głosami przeciw 18.

Poniżej podane telegramy, donoszące, między inne- 
mi, o przyjęciu przez Bundestag Austrjackiego wnio­
sku, w przedmiocie uruchomienia sił Związkowych, 
odejmują interes wszelkim dawniejszym wiadomo­
ściom z Niemiec. Przyjęcie to równa się formalnemu 
wypowiedzeniu wojny, i rzeczywiście spodziewać się 
już można przejścia z epoki not i rozpraw do epoki 
czynów.— Poseł Pruski, baron Werther, opuścił już 
Wiedeń, dokąd 14go miał przybyć z Holsztynu FMP. 
Gablenz. Jenerał Tann wraca przez Ołomuniec da 
Bawarji.— Pruskie dzienniki donoszą, że list cesarza 
Napoleona sprawił w Wiedniu złe wrażenie. (Sch:-Z.)

Depesze Telegraficzne.
Berlin, 15 Czerwca. — Depesza Pruska z 12 b. m. 

oświadczyła rządowi Związkowemu, że przyzwolenie 
nia wniosek uruchomienia, uważane będzie za wypo­
wiedzenie wojny.

Wiedeń, 15go Czerwca. Cesarz odpowiadając na 
adres wierności Rady Miejskiej oświadczył: że się bie­
rze do miecza, ufny w B o g a , dobre swe prawo, wale­
czną armję i wierne ludy.

Frankfurt, 15 Czerwca. — Austrjacki wniosek co do 
uruchomienia został przyjęty 9 głosami przeciw 6. Po­
seł Pruski przy Bundestagu oświadczył, źe Związek pod 
względem Pruss jest zerwany, i opuścił zgromadzenie 
zastrzegając prawa Pruss, wypływające z dotychczaso­
wego stosunku Związkowego. — Dnia 17go b. m., ma 
się zebrać Konferencja Ministrów Państw, sprzymie­
rzonych z Austrją, dla naradzenia się nad wnioskiem, 
mającym na celu zmuszenie Pruss do oddania Hol­
sztynu Związkowi.

Kura i  Kaczęta.
(Bajeczka.)

Kura siedzi na jajach i z radości gdacze. 
Nieświadoma, że jaja wysiaduje kacze.
„O! co za tr y u m f-m y śli-g d y  za panią matką,
„sypnie się za mną z kojca, całe kurek stadko!
„Tu wróble, tu gołębie, pierzchają ze strachu,
„Gąsior syczy, paw’ krzyczy, dziwiąc się na dachu. 
„Pękać będziesz z zazdrości nadęty indyku,
„Jak kogutki zapieją chórem kukuryku;
„Jak, jak...“— A w tem pisklęta wylęgły się młode,
1 niestety! kaczęta spłynęły na wodę.

Nie jednej matce może zdać się ta nauka,
Jeśli w dzieciach swych tylko własnej chluby szuka.

do Warszawy:
Grabowski L udw ik Ob: z Lęczny; M oczarski L udw ik Ob: 

z  Dalanowa; N iem ira  J a n  X iądz z R aszyna; Ostrowski Ro- 
e r t  Ob: z Czajek; P rozor E dw ard Hr: z Pilicy; R udnicki 

A ntoni Ob: z Siedlec.
®**lski A ntoni Ob: do Radom ia; S karbek  

H enryk H r: do W yczułek; W ęgliński L eon Ob: do Z iółkowa

Przjjrrliali z  Zagranicy: Czacki W ład: Hr: z P a ­
ryża; Kom ornicki P io tr  Ob: z K rakow a; R adzicki A rtiu r Ob- 
z Poznania.

>ogrody K*. 5. — W czoraj, przechodząc ze Szkoły 
Głównej do^ dom u p o -P ijarsk iego , na  K anonję, zgubiono

Łańcuszek z ło ty  od Zegarka,
przy k tórym  był k luczyk , M edaljon z fo tograrją  młodej ko ­
biety i m ała  L orneteczka  z m ikroskopową fotografją te jże  
samej kobiety  i młodego mężczyzny. — Łaskaw y znalazca, 
raczy się zgłosić na  Now y-Swiat do dom u F o sa l zwanego 
na 1 p ię tro , gdzie o trzym a powyższą nag ro d ę , albo i zna- 
czniejszą, jeżeli żądać będzie. (9178.)

ŚLEDZIE POCZTOWE,
tegrorocżnyeli połowów, nadzwyczaj tłu s te , n a d ­
chodzą codzień do H a n d l u  W in i D elikatesów  Antoniego
S T Ę P K O W S K I E G O  (7109). b

t j b a . t r  w i e l k i .
D z iś , Monljoye. ( P ie rw s z y  r a z ) .—  J u t r o ,  n a  ż ą d a ­

n ie  B a le t :  Katarzyna Córka Bandyty.
C Y R K  I I  I j  E W O  W 7 A . — Dziś W ielkie P rzedsta- 

wierne. Początek  o godzinie 7ej.
s * W A J Ł A K S K  A -  Dziś i codziennie 

W ielki K O N C ER T Ii. Bilsego. W Środy i Soboty Symfonie. 
P oczątek  o godzinie 6% . (6866).

E l i O O R A U O . — Codziennie ogodzin ie6ej popołudniu  
O rkiestra. Tow arzystw o Śpiewaków Paryzk ich  o godz: 7V 

% Ą Y S T A 1 V A  E  A M T O  W  L o terji W arsz: Tow: Dobr: 
codziennie b e z p ł a t n i e  od godz: 11ej rano  do 7ej wieczo­
rem  w Gm achu R esursy O byw atelskiej.

Ceny Tarcowe Warazawakłe. — Dnia 14gob. m- 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 kop. 50 do rs. 7 kop. —’ 
ży ta  od rs. 3 k. 8 2 '/ , do rs. 4 k. 20; owsą od rs. 2 kop. 40. do rs. 
3 kop. — ; gryki od rs. 4 k. 80 do rs. 5 k. —; kartofli od rs i
k. 65 do rs. 1 k. 80.

Okowity próby lo , płacono dnia 13 b. m„ za w iadro od 
rs. 2 k . 75%  do rs. 2 k. 8 8 ; za  garniec od kop. 90 do k  94 

K n u r .  D nia 16 Czerwca
r. b . : za obligi skarbow e loo  rs. oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 81 
kop. 50, dają  rs. — kop. — ; za  L is ty  zastaw ne 3go okresu  
oprocz kup: za loo  rs., Iszej serji, żąda ją  rs. 83 k. 33 , d a ją  
rs. 83 k. — ; Ilgiej serji, żądają  rs. 82 k . - ,  da ją  rs. 81 k. 75 ; 
za  L is ty  likwidacyjne za rs. 100 , żądają  rs. 61 k. 25 , da ją  rs, 
60  k . 75 ; za nową R ossyjską pożyczkę prem iow ą z roku  
1865 (oprócz kup:) oryg:, za rs. 100, żąda ją  rs. I lu  k. 75 
dają  rs. 110 k. 25; z r. 1866, żąd a ją  rs. 106 k. - ,  dają rs. 105 
k. 2 5 ; M etalliki Lutow e żądają  rs. — kop. —, daja rs. 
101 kopiejek — ; M etaliki Sierpniow e żądaja  rs  — ko­
p i e j e k - ,  dają rs. 101 kop. 17; za B ilety B a n k i Cesarstw a 
oprócz kuponu, żąda ją  rs. 86 k. — , dają  rs. — kop. — ■ 
za Akcje drogi żelaznej W arszaw sko-Bydg: po rubli sr: 
100, żądają  rs. 60 k. —, da ją  rs. — k. — • za  Akcje Drogi 
żelaznej W .-W . z asz tu k ę  żądają rs. 65 k. —, dają rs. 64 k. — 
za Akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają  rs. — 
k. , dają  rs. 127 k. —; za Akcje kolei żelaznej W arszaw sko- 
T erespolskiej, żądają  rub li sr.93  kop. 25, dają  rs. — kop. —•
Z a Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 500 , d a ją rs . 1 10 k . __
za  L ertynkaty  B anku  na oblig; cząst: lit: A. po Z łp . 300  d a ­
ją  rs. 55 k. —; lit: B. po Złp. 200 bez kuponu, dają  rs. 29 k
—  (z kuponam i da ją  rubli srebnych 35 kop. - ) ;  za Dowody 
Kommis: Centr: Likwid: za  rs. 100, dają  rs. 45 kop: - ;  
z a  róży czk ę  Ros: 5 tą  z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 
83 kop 50, dają  rs. kop. - ;  za  Oblig: Głów: Tow: Ros 
drog zelaz: po fran: 2,000 , żąda ją  r s . - ,  dają rs. 97 k. 5 0 . 
Za Akcje Fabryczno-L odzkie  żądają  rs. 93  k. 5 0 , da ją  rs.
— kop —. — P ó ł im perjały  rossyjskie p łacono rs. 7 kop.
4s. Dukaty ho lendersk ie  nowe płacono rs. 4 kop. 15 ._
W artość  kuponu bieżącego od L istów  zastaw nych, od rs. 100 . 
rs. 1 k. 9 2 % ; od L istów  likwidac: od rs. lo o , rs. — k. 16% .

W  D ru k a rn i K u rie ra  W arszaw skiego .— Z a pozwoleniem  C enzury  Rządowej


